
Zamieszkałem  w  Bajkowej
Krainie  :)  Witaj  Bielsko-
Biała!
Zrobiłem  to!  Po  8  latach  pracy  i  życia  za  granicą,  znów
zamieszkałem w Polsce � Skąd taka decyzja?

Cofnijmy się trochę w czasie…

Jest lato 2016 roku, mieszkam sobie w małej miejscowości pod
Warszawą,  wynajmuję  mały  pokoik  w  domku  jednorodzinnym  i
pracuję niedaleko na jednym z magazynów logistycznych jako
magazynier. Ot takie zwykłe życie. Nic specjalnego w nim się
nie  działo  aż  do  momentu  gdy  zadzwonił  do  mnie  kolega  z
propozycją wyjazdu zarobkowego do Czech. Dość długo nad tym
się zastanawiałem, ale w końcu stwierdziłem, że to może być
fajna przygoda, a jak mi się nie będzie podobać to przecież
zawsze mogę wrócić.

Czechy zauroczyły mnie jednak na tyle, że zostałem tam na
okres 5 lat � W tym czasie mieszkałem w miejscowości Mlada
Boleslav położonej 50 km na płn.-wsch. od Pragi. W Pradze
bywałem dość często, te miasto ma coś takiego w sobie, że chce
się do niego wracać, natomiast to co bardziej przykuło moją
uwagę  to  tereny  wyżynne  położone  na  północ  od  mojej
miejscowości (Český ráj, Kokořínsko – Máchův, Národní park
České Švýcarsko, Lužické hory, Jizerské hory, Krkonoše). To
tam spędzałem większość swojego czasu i to tam rozbudziłem w
sobie prawdziwą miłość i pasję do obcowania z przyrodą.

W 2021 roku z powodu pandemii i trudnej sytuacji ekonomicznej
na  rynku  pracy  opuściłem  Czechy,  ale  los  był  łaskawy  i
stworzył mi kolejną możliwość bym mógł rozwijać dalej swoją
pasję.  Tak  znalazłem  się  w  Monachium  w  Niemczech  gdzie
spędziłem prawie 3 lata. W niedalekiej odległości na południe
od Monachium znajdują się Alpy Bawarskie. Oczywiście to był
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kierunek w którym najczęściej udawałem się w wolnym czasie. W
Alpach rozwinąłem swoje umiejętności i zdobyłem dużo cennego
doświadczenia. Ale to co najbardziej sprawiło mi radość to
moment w którym swoją pasją zacząłem dzielić się z innymi
ludźmi. Moje najpiękniejsze wspomnienia to nie te w których
zdobywałem samodzielnie trudne szczyty, ale te w których wraz
ze znajomymi mogłem po prostu beztrosko wędrować przed siebie
i dzielić się tą radością którą w sobie miałem. W tamtym
czasie podjąłem decyzję, że skoro to co robię sprawia mi i
ludziom w moim otoczeniu tyle radości to ja chcę tego więcej.
I tak narodził się pomysł by wrócić do Polski i rozpocząć
kolejną przygodę z kursem na Przewodnika Beskidzkiego.

Na  miejsce  zamieszkania  wybrałem  Bielsko-Białą.  Miasto  z
bardzo bogatą historią, które znajduje się u podnóża Beskidu
Śląskiego  i  Beskidu  Małego.  Jest  tutaj  naprawdę  mnóstwo
przestrzeni do tego by czerpać radość z tego co natura dla nas
stworzyła. Po za tym Bielsko-Biała to świetny punkt wypadowy w
każdym  kierunku.  Dzięki  bardzo  dobrze  rozbudowanej
infrastrukturze komunikacyjnej można bez problemu dostać się
do  takich  miast  jak  Katowice  czy  Kraków  oraz  na  granicę
Polsko-Czeską do Zwardonia czy Cieszyna. Dopiero co się tu
wprowadziłem i powoli zaczynam odkrywać to miejsce, ale już na
starcie poczułem ogromną sympatię do tej przestrzeni. Jeśli
znasz  jakieś  ciekawe  miejsca  w  okolicy,  historie  albo
chciałbyś kiedyś wybrać się na wspólny spacer po jakimś szlaku
to śmiało pisz. Bardzo chętnie poznam ludzi z podobną energią
i miłością do obcowania z przyrodą. Ahoj przygodo!
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